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P O JĘ C IE  N A JŚW IĘTSZEJ EUCHARYSTII (KAN. 897)1

Pojęcie Najświętszej Eucharystii jest zaw arte w kan. 897. Z anim 
jed n ak  zaczniem y om awiać tekst tego kanonu, w ypada tu  uczynić 
uwagę w stępną. -  Kanoniczno-liturgiczne praw o dotyczące sakra­
m entów  świętych wymaga od studiujących je  wiary, bez której nie 
da się wiele zrozum ieć w tym prawie. Dotyczy to  także kanoniczno- 
-liturgicznego praw a n a  tem at Najświętszej Eucharystii, k tó ra  jest 
ta jem nicą wiary chrześcijańskiej, o czym należy zawsze pam iętać.

Kan. 897  jes t w swej treści teologiczny i dla kanonistów  m oże 
przedstaw iać pew ne trudności ze zrozum ieniem . D latego będziem y 
go wyjaśniać, rozpatru jąc poszczególne zdania tego kanonu.

1. Eucharystia jest Sakram entem  Najświętszym. -  Eucharystia -  to  
jes t Eucharystyczna O fiara, czyli M sza święta. A le też -  jest to  Ko­
m unia święta tak  pod  jed n ą  postacią sam ego chleba lub pod  jed n ą  
postacią sam ego wina, jak  p od  dw iem a postaciam i, to  jest chleba 
i wina. W  każdym z tych przypadków  m am y E ucharystię -  na jbar­
dziej czcigodny w stosunku do wszystkich pozostałych sześciu sa­
kram entów , poniew aż w tym sakram encie jest sam Chrystus Pan, 
gdy w innych sakram entach  jes t m oc i łaska Chrystusa. -  S tąd też 
tylko o Najświętszej Eucharystii mówimy, że jes t najśw iętsza (po ła ­
cinie: sanctissima, augustissima, sacrosancta, divina). I tylko E ucha­
rystii należy się najwyższy kult (latriae), czyli taki, jaki przysługuje 
wyłącznie Bogu.

Sobór W atykański II  uznaje to, że Eucharystia jest wielkim, naj­
większym sakram entem  Kościoła. W idać to  chociażby w Konstytu-

1 Referat wygłoszony podczas sympozjum naukowego „Eucharystia we wspólnocie 
Kościoła” w dniu 1 czerwca 2005 na Wydziale Prawa Kanonicznego UKSW w Warszawie.



cji o Liturgii, w której jes t zaw arta nauka najpierw  o m isterium  E u ­
charystii, a dopiero  potem  o innych sakram entach  i sakram enta- 
liach (zob. rozdział II i rozdział III)2. W  ten  sposób Sobór W atykań­
ski II zbliża katolicką naukę o Eucharystii do nauki Kościołów 
wschodnich.

W edług teorii prawosławia, Eucharystia nie jest ani najważniej­
szym, ani najbardziej centralnym z  sakramentów, ale w niej wypełnia 
się i przejawia Kościół, przeto każdy sakram ent jest funkcją  Euchary­
stii i dokonuje się je j mocą, która jest m ocą Kościoła. Kościół jest tam, 
gdzie Eucharystia jest sprawowana, i członkiem  Kościoła jest ten, kto  
bierze w niej udział, gdyż właśnie w Eucharystii Chrystus «jest z  nam i 
aż do skończenia świata», według swej własnej obietnicy3.

2. W  Eucharystii Chrystus Pan jest obecny, ofiaruje się, jest spoży­
wany. -  Chrystus Pan pod  postacią chleba i pod  postacią w ina jest 
obecny, ofiarowany i spożywany.

O tym, że Chrystus Pan jest obecny pod  postaciam i chleba i wina, 
wiemy o tym z orzeczenia Soboru Trydenckiego (1545-1563), w e­
dług którego  w Eucharystii jest prawdziwe Ciało Chrystusa przyjęte 
przez O sobę Słowa z ciała N M Panny i przebywające obecnie w n ie­
bie jako  chw alebne. Po przeistoczeniu obok ciała Chrystusa nie p o ­
zostaje nic z substancji chleba i w ina oprócz ich postaci zew nętrz­
nych. N astępuje to  n a  skutek przem iany substancji chleba i w ina 
w C iało i Krew Chrystusa. Przem ianę tę  nazywamy przeistocze­
niem . N a tym soborze zagrożono w iernem u wykluczeniem  z K o­
ścioła, jeśliby uporczywie utrzymywał, że w sakram encie E uchary­
stii pozostaje substancja chleba i w ina obok C iała i Krwi Pana n a ­
szego, Jezusa C hrystusa i nie uznawał owej jedynej przem iany całej 
substancji chleba w C iało i całej substancji w ina w Krew4.

N aukę Soboru Trydenckiego podtrzym ał papież Paweł V I (1963­
1978) w Encyklice Mysterium fidei z 3 w rześnia 1965 r., w której p i­
sze: Po przeistoczeniu postacie chleba i wina przybierają nowe znacze­
nie i cel, gdyż nie są ju ż  zwykłym chlebem i zwykłym napojem, ale zn a ­
kiem  rzeczy świętej i znakiem  pokarm u duchowego, lecz dlatego to n o ­

2 M. Maliński, Po co sakramenty, Poznań 1974, rozdział IV i V.
3 P. Evdokimov, Prawosławie, Warszawa 1964, s. 297-298.
4 Sess. XIII, XXII, can. 2: Conciliorum Oecumenicorum Decreta, Basileae 1962, ed- 

didit Centro di Documentazione Istituto per le scenze religiose, Bologna, Basileae- 
-Barcinone-Friburgi-Romae-Vindobonae, editio altera (1962), p. 671, p. 673.



we znaczenie i nowy cel przybierają, poniew aż zawierają rzeczywistość, 
którą słusznie nazywamy ontologiczną. Pod wspom nianym i bowiem  
postaciam i nie znajduje się to, co było pierwej, lecz zupełnie coś inne­
go i nie dlatego tylko, że taki jest osąd Kościoła, ale w samej rzeczywi­
stości, poniew aż p o  przemienieniu substancji, czyli natury, chleba i wi­
na w Ciało i Krew Chrystusa, nic nie zostaje z  chleba i wina, ja k  tylko 
postacie; p o d  n im i znajduje się cały i integralny Chrystus w swej fizycz­
nej rzeczywistości, a więc także cieleśnie, chociaż nie w ten sposób, 
w ja k i istnieją ciała w przestrzeni (in loco)5.

Kard. W alter K asper pisze n a  tem at realnej obecności Jezusa 
C hrystusa w Najśw. Eucharystii: Wszystko, czego m ożna dotknąć, 
zobaczyć, spróbować, to chleb i wino: jednak ufając słowom Jezusa, 
wiemy: że w skutek działania D ucha Świętego prawdziwą rzeczywisto­
ścią, której nasze zmysły nie są w stanie dojrzeć (a którą w średniowie­
czu określano ja ko  substancję), nie jest chleb i wino, ale Ciało i Krew 
Chrystusa, co w kontekście biblijnym oznacza Jezusa Chrystusa ofia­
rującego się za nas. Postrzegane zm ysłam i postacie chleba i wina stają 
się w ten sposób aktualnie uobecniającymi i w pełn i rzeczywistymi 
znakam i oraz realnymi sym bolami nowej rzeczywistości zmartwych­
wstałego i wywyższonego Pana. W  tym sakramentalnym sensie słowa 
Jezusa To jes t C iało m oje i To jest m oja Krew należy rozum ieć do ­
słownie i w sakramentalnym znaczeniu m ów im y o rzeczywistej obec­
ności, to znaczy o prawdziwej, rzeczywistej i istotnej obecności Jezusa 
Chrystusa p o d  postaciam i chleba i wina: [Sakrament jedności. E u ­
charystia i Kościół, Kielce 2005 r., s. 49].

Pan Jezus, do tych uczniów, których chciał widzieć tak  zjednoczo­
nych ze sobą, jak  sam zjednoczony jest z Ojcem  (J 17) w czasie 
ostatniej wieczerzy podając im chleb i wino, powiedział: to jest ciało 
moje, to jest krew moja. Bierzcie i jedzcie, bierzcie i pijcie. Te teksty 
ustanow ienia Eucharystii m ówią o ciele i krwi Jezusa podaw anych 
jako  chleb i wino, w podwójnej perspektywie. Najpierw , dla wydania

5 AAS 57 (1965) 766. Obecność Jezusa wśród Jego wyznawców, w Kościele jest wie­
loraka: staje się On obecny w Najświetszej Eucharystii, ale także jest obecny w każdym 
człowieku potrzebującym pomocy, obecny jest w decyzjach swych apostołów i ich na­
stępców, obecny wśród zgodnie zwracających się do Ojca w imię Jezusa, obecny w każ­
dym i wszystkich, którzy pełnią Jego wolę; przykazanie miłości. Nie trzeba sądzić, że 
jest to przenośnia. Jest to równie prawdziwa obecność Pana, jak w Najświętszej Eucha­
rystii. Zapewne różna, jak różne są jej okazje i postaci. Ale w każdym przypadku praw­
dziwa obecność: Zob. Zuberbier A., Teologia dzisiaj, Katowice 1975 r., s. 398, 399.



ciała i przelania krwi za wielu, na odpuszczenie grzechów. N astęp­
nie, dla spożywania i picia n a  Jego pam iątkę, by głosić śmierć P ań­
ską. Nie idzie tu  zatem  o proste spowodowanie obecności ciała 
i krwi Pańskiej, o spowodowanie obecności Chrystusa pod  postacia­
mi chleba i wina, o sprow adzenie Eucharystii wyłącznie do rangi 
uczty braterskiej, czy spotkania. Nie idzie zatem  o obecność trak to ­
w aną statycznie: ciało i krew nie są w Eucharystii, by w niej być. E u ­
charystia, ciało i krew Pańska pod postaciam i chleba i w ina jest zna­
kiem  i uobecnieniem  śmierci i zm artwychwstania Chrystusa, wyda­
nia ciała i przelania krwi na krzyżu, za nas, w posłuszeństwie O jcu aż 
do śmierci i aż do chwały. Eucharystia, Ciało i Krew Pana, jest także 
pokarm em  i napojem . Jest, by żywić i poić, żeby dawać życie. Jezu­
sowe posłuszeństwo O jcu i oddanie M u się aż do śmierci m a stawać 
się w Eucharystii udziałem  wszystkich uczniów Pana Jezusa, którzy 
w ierzą w Jego zbawczą śmierć, głoszą ją, składają za n ią dzięki i sta­
ją  się sami w Chrystusie posłuszni i oddani Ojcu aż do śmierci. 
Zm artwychwstanie i życie Jezusa staje się w Eucharystii udziałem  
wszystkich jego uczniów, którzy w nie wierzą, składają ustawiczne 
dziękczynienie i w konsekwencji swego posłuszeństwa Ojcu uczest­
niczą w chwale swego Pana: kto spożywa moje ciało i pije moją krew, 
m a życie wieczne, a ja  go wskrzeszę w dniu ostatecznym  (J 6, 54) [Z u­
berb ier A ndrzej, ks. (+  2000), Eucharystia -  obecność Chrystusa 
w Kościele: Kielecki Przegląd D iecezjalny 63 (l987) 50-51].

Pod postaciam i chleba i w ina Chrystus Pan jest nie tylko obecny, 
ale także ofiarowany. Pap. Pius X II (1939-1958) w Enc. M ediator 
Dei, z 20 listopada 1947 r. pisze, że jed en  jest więc i ten  sam kapłan, 
Chrystus Jezus, którego przenajśw iętszą osobę kap łan  zastępuje... 
Rów nież i żertw a ofiarna jest ta  sam a, a mianowicie Boski Z baw i­
ciel w swojej naturze ludzkiej i w rzeczywistości C iała i Krwi (str. 
56). W  ofierze Mszy świętej Chrystus składa siebie, swoją m iłość do 
Ojca, ujaw nioną w całym życiu, a szczególnie n a  krzyżu, zakończo­
ną  śm iercią (Szafrański A. L., Wierzyć w Chrystusa i żyć Eucharystią, 
Bytom 1997, s. 60).

Sobór W atykański II w konst. O liturgii stwierdza, że M sza św. 
jest ofiarą Jezusa, gdyż ten  sam, który kiedyś ofiarow ał siebie na 
krzyżu, obecnie ofiaruje siebie przez posługę kap łana (n r 7). 
W  konst. o Kościele jes t mowa, że ile razy na  ołtarzu spraw ow ana 
jest ofiara krzyżowa, w której n a  paschę naszą został ofiarowany 
sam Jezus Chrystus, dokonuje się dzieło naszego odkupienia (n r 3).



W  Dekrecie o posłudze i życiu kapłanów, czytamy, że przez posługę 
prezbiterów  dokonuje się duchow a ofiara wiernych w zjednoczeniu 
z ofiarą Chrystusa, jedynego pośrednika, k tó ra  w sposób bezkrw a­
wy i sakram entalny składana jes t przez ich ręce w Eucharystii 
w im ieniu całego Kościoła, aż Pan sam przyjdzie (nr 2). M sza św. 
jes t bowiem  sakram entalnym  uobecnieniem  O fiary C iała i Krwi, ja ­
ką  raz n a  zawsze złożył Jezus w W ieczerniku i dopełnił w sposób 
krwawy n a  krzyżu.

Jan  Paweł II  (1978-2005) w Enc. Redem ptor hominis, z 4 m arca 
1979 r. napisał, że w Eucharystii odnawia się stale z  woli Chrystusa ta­

jem nica tej ofiary, którą On złożył z  siebie samego Ojcu niebieskiemu 
na ołtarzu Krzyża i którą Ojciec niebieski przyjął6. W  swoim liście do­
tyczącym świętowania dnia pańskiego Dies D om ini, z 31 m aja 
1998 r. Jan  Paweł II pisze: W  tej Boskiej Ofierze, dokonującej się we 
M szy świętej, jest obecny i w sposób bezkrwawy ofiarowany ten sam  
Chrystus, który na ołtarzu krzyża ofiarował samego siebie w sposób 
krwawy (n r 43). W  Enc. Ecclesia de Eucharistia vivit, z 17 kwietnia 
2003 r. Jan  Paweł II uczy: Ustanawiając Eucharystię, nie ograniczył 
się jedynie do powiedzenia: To jest Ciało m oje, to  jest Krew moja, lecz 
dodał, k tóre za was będzie wydane... k tó ra  za was będzie wylana (M t 
26, 26.28: Łk 22, 19-20). Nie potwierdził jedynie, że to co im dawał do  
jedzenia i do picia, było Jego Ciałem i Jego Krwią, lecz jasno wyraził, że 
m a to wartość ofiamiczą, czyniąc obecną w sposób sakramentalny 
swoją ofiarę, która niedługo potem  miała dokonać się na krzyżu dla 
zbawienia wszystkich. Msza św. jest równocześnie i nierozdzielnie p a ­
miątką ofiarną, w której przedłuża się ofiara Krzyża (n r 12).

W  Eucharystii Chrystus Pan jest nie tylko obecny i ofiarowany, 
ale także spożywany p o d  postacią chleba i wina. -  K om unia posiada 
dwa isto tne elem enty: jest darem  C hrystusa z sam ego siebie ofiaro­
wanym Kościołowi pod  postaciam i chleba i wina, jest też przyję­
ciem  Chrystusa przez kom unikujących. Sobór W atykański II  ukazu­
je  Eucharystię jako  ofiarę i spotkanie, w spom nienie śm ierci i zm ar­
twychwstania, zapow iedź przyjścia Pana n a  sąd i znak Kościoła, 
w spólnoty ludzi w zajem nie się miłujących. Eucharystia bowiem  jest 
nie tylko Sakram entem -O fiarą, w której uwiecznia się O fiara  Krzy­
ża, oraz pam iątką śm ierci i zm artwychwstania Pana, ale także Sa­

6 Jan Pawel II, Enc. Redemptor Hominis, 4 marca 1979, Typis Polyglottis Vaticanis 
1979, n. 20, s. 77.



kram entem -K om unią, to  jest Świętą U cztą, w której L u d  Boży 
uczestniczy w owocach Ofiary Paschalnej, odnawia nowe przymierze, 
zawarte przez Boga z  ludźm i we Krwi Chrystusa, oraz ujawnia w figu­
rze i uprzedza przez wiarę i nadzieję Ucztę eschatologiczną w króle­
stwie Ojca1. -  Najświętsza E ucharystia to  pokarm  oraz napój, który 
p rzem ienia życie człowieka i otw iera przed  nim  horyzont życia 
wiecznego. Spożywając C iało i Krew Chrystusa, człowiek, już tu  na 
ziemi, nosi w sobie zalążek życia wiecznego, gdyż Najświętsza E u ­
charystia je s t sakram entem  życia w Bogu.- To właśnie w Eucharystii 
Bóg, w swoim wcielonym Synu, daje Siebie, daje na  pokarm  swoje 
ciało, aby karm iący się nim , m ieli życie w obfitości, to  znaczy aby 
ich doświadczenie życia zawsze otw ierało dynam ikę czegoś więcej, 
aby dawali życie.

Sakram entalnie i psychologicznie K om unia polega n a  daw aniu 
i przyjm owaniu, poniew aż w pojęciu daru  mieści się dobrow olne 
przyjęcie przez osobę, do której zw rócono się z propozycją przeka­
zania daru. Jan  Paweł II w Enc. Ecclesia de Eucharistia (n r 11, s. 
18) uczy, że Kościół otrzymał Eucharystię od Chrystusa, swojego Pa­
na, nie ja ko  jeden z  wielu cennych darów, ale ja ko  dar najw iększypo- 
nieważ jest to dar z  samego siebie, z  własnej osoby w je j świętym czło­
wieczeństwie, ja k  też dar Jego dzieła zbawienia. N ie pozostaje ono  
ograniczone do przeszłości, skoro to, co uczynił i co wycierpiał dla 
wszystkich ludzi, uczestniczy w wieczności Bożej, przekracza wszelkie 
czasy i jest w nim  stale obecne.

Pap. Paweł V I podaje, że ofiara i sakram ent, czyli K om unia, tak  
tw orzą jed n ą  tajem nicę, że jedno  od drugiego nie da  się oddzielić. 
Pan Jezus ofiaruje się swemu Ojcu, uobecniając w swym Kościele 
i przekazując swoim wiernym  zbawczą m oc swej śm ierci na krzyżu 
w łaśnie wtedy, kiedy zgodnie ze swoją zapow iedzią (J 6, 22-71) 
przez słowa konsekracji staje się obecny sakram entalnie, jako  du ­
chowy pokarm , pod  postaciam i chleba i w ina (Enc. Mysterium Fi­
dei, n. 20). K om unia św. nie tylko organicznie łączy się z ofiarą, i je ­
dynie ona pozw ala realizować w sposób skuteczny zadanie wynika­
jące z faktu  składania C iała i Krwi Zbaw iciela, którym  jes t zespole­
nie się z ofiarą, upodobnienie się do Chrystusa w całkowitym o dda­
niu się Ojcu, w odczytywaniu i pełn ieniu  Jego woli w codziennym

7 S.C. R. Instr. Eucharisticum Mysterium, 25 Maii 1967; AAS 59 (1967) 341.



życiu. K om unia, będąc dobrowolnym  oddaniem  się O jcu z C hrystu­
sem  w D uchu Świętym, czyli w wierze i miłości, jest poszerzeniem  
osobistej ofiary Chrystusa. D la  tych powodów jes t doskonalszym  
uczestnictwem  we Mszy, powodującym  nie tylko osobiste upodob­
nienie się do Zbaw iciela, ale też skuteczne realizow anie chrześci­
jańskiej wspólnoty (Szafrański A. L., Teologia liturgii eucharystycz­
nej, Lublin 1978, s. 149).

Żywa świadom ość rzeczywistej obecności Chrystusa w N ajśw ięt­
szym Sakram encie skłania m nie do m nie do uw ielbienia cudow ne­
go Sakram entu  obecności tego, który swoich um iłow al do końca. 
Kończąc już o obecności Chrystusa w Najświętszym Sakram encie, 
uwielbiam  cudowny Sakram ent obecności Tego, który swoich um i­
łował do końca. D ziękuję Ci, Panie, który w Eucharystii budujesz, 
grom adzisz i ożywiasz Kościół. D ziękuję Ci, Panie, za Twą euchary­
styczną obecność w Kościele. W ielbię Cię, codzienny W iatyku nas, 
pielgrzymów tej ziem i.

3. D zięki Eucharystii Kościół ustawicznie żyje i wzrasta. -  Kościół 
czyli królestwo (basileia) Chrystusa ju ż  teraz jest obecne w misterium, 
z  m ocy Boga rośnie w sposób widzialny w świecie. Z nakiem  tego p o ­
czątku i wzrastania jest krew i woda wypływające z  otwartego boku  
ukrzyżowanego Jezusa (por. J  19, 34), a zapow iedzią są słowa Pana 
odnoszące się do Jego śm ierci na  krzyżu: A  ja, gdy zostanę nad zie­
m ię wywyższony, przyciągnę wszystkich do siebie (J 12, 32) (K K  3). To 
nowe życie zm artwychwstałego Chrystusa stało się skutecznym zn a ­
kiem  nowego obdarowania ludzkości D uchem  Świętym, przez którego 
Boże życie, jakie m a Ojciec w sobie i które daje Synowi, staje się 
udziałem wszystkich ludzi8. -  A  jednoczym y się z D uchem  Świętym, 
gdy jednoczym y się z C hrystusem  w Eucharystii. D uch Święty ak tu ­
alizuje i uobecnia m isterium  Paschalne Chrystusa w każdym z sa­
kram entów . W  sposób szczególny D uch Święty działa w sprawowa­
niu Eucharystii, zwłaszcza w anam nezie i epiklezie, k tóre stanow ią 
cen trum  celebracji sakram entalnej. -  M ożem y to  powiedzieć ina­
czej. Przy łam aniu  chleba eucharystycznego, uczestnicząc w sposób 
rzeczywisty w C iele Pańskim , wznosimy się do wspólnoty (com m u­
nio) z Nim  i naw zajem  ze sobą. B o wielu nas jednym  chlebem i jed ­
nym  Ciałem, wszyscy, którzy jednego chleba uczestnikam i jesteśmy (1

8 Jan Paweł II, Redemptor Hominis, n. 20, s. 77.



K or 10,17). Tak oto  wszyscy stajem y się członkam i owego Ciała 
(por. 1 K or 12,27)... a brani z  osobna, jesteśmy członkam i jedn i dru­
gich (K K  7). Ż ad n a  społeczność chrześcijańska nie da się wytworzyć, 
jeśli nie m a korzenia i podstawy w sprawowaniu Najświętszej E ucha­
rystii, od N iej zatem  trzeba zacząć wszelkie wychowanie do ducha  
wspólnoty (D K  6). -  Uczta eucharystyczna stanowi zatem  ośrodek 
zgromadzenia wiernych, którem u przewodniczy prezbiter (D K  5).

A  dlaczego mówimy, że dzięki Eucharystii kościół wiecznie wzra­
sta? -  Uczestnicząc w Ofierze eucharystycznej, w źródle i zarazem  
szczycie całego życia chrześcijańskiego, składając Bogu Boską Żertwę 
ofiarną, a wraz z  N ią samych siebie (por. Pius X II, Enc. M ediator 
Dei, 20 listopada 1947: AAS 39 (1947) zwłaszcza 552 n), tak zarów­
no przez składane ofiary, ja k  i przez K om unię świętą wszyscy, aczkol­
wiek nie bez różnicy, lecz jedn i inaczej niż drudzy, biorą udział w czyn­
ności liturgicznej (K K  11). O d  W ielkiego Czwartku aż do końca 
świata Kościół buduje się poprzez tę sam ą kom unię z  Synem Bożym, 
która jest zadatkiem  wiekuistej Paschy9. Rzeczą kapłana jest budować  
Ciało Mistyczne przez Ofiarę eucharystyczną (K K  17). -  Tak więc K o­
ściół, lud  Boży, czerpie swoje życie ze w spólnoty z C hrystusem  
obecnym  w Eucharystii i dzięki tem u ustawicznie wzrasta.

Kościół tak  uczy i tak  też się modli. W  m odlitw ie nad  daram i 
w niedzielę Zm artw ychw stania Pańskiego czytamy: Wszechmogący 
Boże, pełn i wielkanocnej radości, składam y Tobie Ofiarę, przez którą 
Kościół odradza się do nowego życia i nieustannie się karmi.

4. Ofiara Eucharystyczna, czyli M sza święta, jest pam ią tką  śmierci 
i zmartwychwstania Pana, w której uobecnia się Ofiara Krzyża 
(anam nesis, m em oria) -  Poszukując znaczenia kolejnego zdania 
kan. 897, ponow nie naw iążem y do w ydarzeń z W ielkiego Czw art­
ku. -  W  czasie ostatniej wieczerzy Pan Jezus, antycypując swoją 
m ękę i śm ierć n a  krzyżu, ofiarow ał O jcu swoje C iało i swoją Krew 
pod  postaciam i chleba i wina, i pod  tymi postaciam i chleba i w ina 
podał swoje C iało i swoją Krew do spożycia i do wypicia aposto ­
łom, których wtedy ustanow ił kapłanam i. W tedy też Pan Jezus p o ­
lecił apostołom  oraz ich następcom , aby czynili to  samo, co O n 
uczynił, czyli przem ieniali chleb i wino w Jego C iało i Jego Krew,

9 List Ojca świętego Jana Pawła II do wszystkich biskupów Kościoła o Tajemnicy 
i Kulcie Eucharystii Dominicae Coenae, 24 lutego 1980 r., Typis Polyglottis Vaticanis 
(1980), n. 4, s. 11.



w łaśnie n a  Jego pam iątkę (ŁK  22,19; 1 K or 11,24) do czasu, aż 
przyjdzie pow tórnie przy końcu świata10. D okonując tej przem iany 
celebrans Ofiary Eucharystycznej uobecnia sakram entalnie O fiarę 
Paschalną. Z najduje to  wyraz w m odlitw ie Kościoła. Po przeisto­
czeniu kapłan  m odli się do Boga: Wejrzyj, prosimy, na ofiarę Twojego 
Kościoła, uznaj, że jest to ta sam a ofiara, przez którą nas chciałeśpo- 
jednać ze sobą11. M sza święta jes t num erycznie tą  sam ą O fiarą co 
O fiara  Krzyża. N ie jes t zaś jej pow tórzeniem  czy ponow ieniem , ale 
uobecnieniem  zbawczego aktu m iłości i posłuszeństw a Jezusow ego 
pod  postaciam i chleba i wina, dokonyw aną w tym celu, aby ludzie 
wszystkich miejsc i czasów m ogli włączyć swoje życie w n u rt jednej 
O fiary C hrystusa12. G dziekolw iek i kiedykolwiek grom adzą się 
chrześcijanie, by w im ię Pana łam ać chleb, tam  dokonuje się zawsze 
jed n a  i ta  sam a tajem nica śmierci, zm artwychwstania i pow tórnego 
przyjścia Pana. W  zwyczaju przyjm owania chleba eucharystycznego 
poza samym m iejscem  eucharystycznej wieczerzy i w zachowywaniu 
jego  części do następnej liturgii, obok świadom ego przekonania 
o jedności tajem nicy Jezusowej i jedności Kościoła, wyraża się w ia­
ra, że chleb eucharystyczny, raz użyty przy W ieczerzy Pańskiej, p o ­
zostaje C iałem  Pańskim , posiadając zawsze związek z dokonaną 
w czasie liturgicznego zebran ia ta jem nicą (Z uberb ier A ., ks. Teolo­
gia dzisiaj, Katowice 1975, str. 377).

U obecniając to, co stało się w czasie ostatniej wieczerzy, kapłani 
w spom inają nie tylko m ękę i śm ierć Chrystusa n a  krzyżu, ale także 
jego  zm artwychwstanie, bo  M ęka i Śm ierć Chrystusa nie były da­
rem ne, owszem, zostały przyjęte przez O jca niebieskiego, który 
przywrócił życie Synowi i Chrystus trzeciego dnia po śm ierci zm ar­
twychwstał.

Ponieważ O fiara Eucharystyczna, czyli M sza święta, jest spraw o­
w ana od zm artw ychw stania Pańskiego po nasze dni i będzie sp ra­
w ow ana do końca świata, m ożem y też mówić, że O fiara Krzyża 
uwiecznia się we Mszy świętej. Jan  Paweł II, (Dar i tajemnica, s. 74) 
pisze: Jest to pam iątka  obecności! Tajemnica tego cudu polega na

10 Journet K., Msza święta -  obecność ofiary Krzyżowej, Poznań (1959), s. 136; Sza- 
franski L. A., Teologia liturgii eucharystycznej, Lublin 1978, s. 71.

11 III modlitwa eucharystyczna.
12 S. Czerwik, Eucharystia -  Ofiarą Chrystusa i Kościoła, Kielecki Przegląd Diecezjal­

ny 63 (1987) nr 4, s. 261.



działaniu D ucha Świętego, którego kapłan przyzywa wyciągając ręce 
nad darami chleba i wina: «Uświęć te dary m ocą Twojego Ducha, aby 
stały się dla nas Ciałem i Krwią naszego Pana, Jezusa Chrystusa». K a­
techizm Kościoła Katolickiego (wyd. 2002) podaje, że liturgia chrze­
ścijańska nie tylko przypom ina w ydarzenia, k tó re dokonały nasze­
go zbawienia, ale aktualizuje je  i uobecnia. W  sposób szczególny 
D uch Święty działa w Eucharystii, zwłaszcza w anam nezie i epikle- 
zie, k tóre stanow ią cen trum  celebracji sakram entalnej. W  liturgii 
słowa D uch Święty przypom ina  zgrom adzeniu to  wszystko, co uczy­
nił dla nas Chrystus. Kiedy Kościół w spom ina wielkie dzieła Boże 
w anam nezie, D uch Święty ożywia pam ięć Kościoła (J 14, 26) oraz 
w zbudza dziękczynienie i uwielbienie. W  epiklezie (epikleza jest 
m odlitw ą w stawienniczą) kap łan  prosi O jca o posłanie D ucha 
Uświęciciela, aby złożone dary stały się C iałem  i Krwią C hrystusa 
i aby w ierni przyjmujący je  sam i stawali się żywą ofiarą dla Boga 
przez duchow ą przem ianę n a  obraz Chrystusa, przez troskę o je d ­
ność Kościoła, przez świadectwo i służbę m iłości (n r 1099-1109). 
K apłan prawdziwie działa in persona Christi.

5. Ofiara Eucharystyczna, czyli M sza święta, jest szczytem i źródłem  
-  całego kultu i życia chrześcijańskiego. -  Sobór W atykański II uczy, 
że z liturgii, a głównie z Eucharystii, ja ko  ze źródła, spływa na nas ła­
ska z  największą skutecznością, przez nią dokonywa się uświęcenie 
człowieka w Chrystusie i uwielbienie Boga, które jest celem wszystkich 
dzieł Kościoła (K L 10). W  Najświętszej Eucharystii zawiera się bo­
wiem całe duchowe dobro Kościoła, a mianowicie sam Chrystus, na ­
sza Pascha i chleb żywy, który przez swoje Ciało, ożywione i ożywiają­
ce D uchem  Świętym, daje życie ludziom, zapraszając ich i doprowa­
dzając w ten sposób do ofiarowania razem z  N im  samych siebie, swo­
je j pracy i wszystkich rzeczy stworzonych (D K  5). -  Ta nauka Soboru 
W atykańskiego II stanie się dla nas bardziej zrozum iała, jeśli za­
uważymy, że łaska uświęcająca, której wzrost pow oduje E uchary­
stia, jest życiem Bożym w człowieku tu  na  ziemi i zadatkiem  życia 
w iecznego w niebie. Z aś celem  życia ludzkiego jest jego uświęcenie 
i uw ielbienie, czyli kult Boga. Tak więc Eucharystia jest nie tylko 
źródłem  całego kultu i życia chrześcijańskiego, ale także szczytem 
i kultu  i życia chrześcijańskiego, do czego życie ludzkie i kult chrze­
ścijański zm ierzają.

C hrystus P an  pragnie oddaw ać chw ałę swojem u Ojcu. To jes t 
is to ta  chrześcijańskiego ku ltu  w duchu i w praw dzie (J 4, 23). P o ­



lega on n a  tym, że całe nasze życie osobiste, kap łańsk ie , m ałżeń ­
skie, rodzinne, p racę, cierp ien ia , odpoczynek, pragniem y przeży­
w ać i p rzez C hrystusa jak o  naszego P ośredn ika  oddajem y je  Bogu 
O jcu w raz z O fia rą  C iała  i Krwi Pańskiej. W  ten  sposób uczestnic­
two we Mszy świętej p rzem ien ia  nas w C hrystusa i pozw ala nam  
w każdej okoliczności codziennego życia składać Bogu duchow ą 
ofiarę. Takie pojm ow anie Mszy świętej jako  ofiary C hrystusa 
i K ościoła op iera  się n a  nauce P ism a św. (por. R z 12, 1: 1 P 2, 5-9) 
oraz  Soboru  W atykańskiego II, K L 48: K k  34). W  m odlitw ie po 
K om unii św. X X V II n iedzieli zwykłej m odlim y się: W szechomogą- 
cy Boże, spraw, aby udział w tym Sakram encie zaspokoił głód naszej 
duszy i przem ienił nas w Chrystusa, którego przyjm ujem y. -  O jciec 
święty Jan  Paweł II  uczy nas: Skoro tajemnica eucharystyczna zo ­
stała ustanowiona z  m iłości i uobecnia nam  sakram entalnie Chry­
stusa, zasługuje zatem  na nasze dziękczynienie i naszą cześć. Cześć 
ta winna zaznaczać się w każdym  spotkaniu z  Najświętszym Sakra­
m entem , czy to wówczas, gdy naw iedzam y kościoły, czy też wówczas, 
kiedy Najświętsze Postacie bywają zanoszone i udzielane chorym. -  
Uwielbianie Chrystusa w tym sakramencie m iłości w inno znajdow ać  
sobie wyraz w różnych form ach  pobożności eucharystycznej, jak. np. 
nawiedzenie Najświętszego Sakram entu, adoracje, wystawienia, go­
dziny święte (czterdziestogodzinne nabożeństwa), błogosławieństwo 
Najświętszym Sakram entem , procesje teoforyczne, kongresy eucha- 
rystyczne13.

6. Eucharystia oznacza i sprawia jedność ludu Bożego: buduje też 
Ciało Chrystusa. -  Sakram enty są znakam i, bo  m ają stronę obrzę­
dową, zew nętrzną, k tó ra  oznacza działanie C hrystusa w Kościele 
w określony sposób w danym  miejscu i czasie, we współdziałaniu 
z określoną osobą, pozostającą we wspólnocie K ościoła14, czyli n ie­
w idzialną łaskę.

E ucharystia jest znakiem  n a  kilka sposobów, bo jest:
6.1. signum com m em orativum  -  rememorativum  -  oznajm ienie 

zbaw ienia dokonującego się dzisiaj. M sza święta jes t pam iątką jed ­
norazow ego czynu zbawczego. M szę świętą sprawuje się n a  pam iąt­
kę śmierci, zm artwychw stania i w niebow stąpienia Chrystusa:

13 List Ojca świętego o Tajemnicy i Kulcie Eucharystii Dominicae Coenae 24 lutego 
1980 r., n. 3, s. 9.

14 R. Guardini, Znaki święte, Wroclaw 1982, s. 11.



6.2. signum dem onstrativum  -  M sza święta jest znakiem  w spół­
cześnie dokonującego się zbawienia: dzięki Eucharystii człowiek 
spotyka się z darem  łaski, uczestniczy w dziele odkupienia;

6.3. signum exigitivum  -  obligativum  (zobowiązujący, obligacyjny) 
-  Eucharystia zobow iązuje do upodobnienia się do Chrystusa w co­
dziennym  życiu, do m oralnego um ieran ia i zmartwychwstawania. 
Kościół jest święty, ale po trzebuje oczyszczenia;

6.4. signum prognosticum  -  eschaticum  (eschatyczny) -  U obecnia­
jąc przeszłość, M sza święta równocześnie kieruje nas ku przyszłości, 
ku ostatecznem u przyjściu Chrystusa na  końcu dziejów. Eucharystia 
zawiera obietnicę, ale i zapoczątkow anie chw alebnego zm artwych­
w stania do życia w wieczności. Spojrzenie chrześcijanina uczestni­
czącego w listurgii musi się zwracać ku przyszłości, w której werifi- 
kuje się autentyzm  tego uczestnictwa, a ostatecznie ku wieczności, 
dla której żyjemy n a  tej ziemi. A ntyfona do Magnificat z liturgii N aj­
świętszego C iała i Krwi Pana Jezusa ujm uje potrójny wymiar w spo­
sób poetycki -  ecolitur memoria passionis eius, m ens impletur gratia et 
futurae gloriae nobis pignus datur (O  święta Uczto, na  której przyj­
m ujem y Chrystusa, odnawiamy pam ięć Jego męki, duszę napełn ia­
my łaską i otrzym ujem y zadatek  przyszłej chwały (Liturgia godzin, t. 
III, s. 510). -To co ostatnio powiedzieliśmy, m ożem y podsum ować, 
że w Eucharystii uobecniają się śm ierć i zmartwychwstanie Jezusa 
Chrystusa, podczas jej celebracji wychwala się Boga obecnego pod 
postaciam i chleba i w ina oraz kieruje się błaganie o Jego ostateczny 
powrót, co otw iera drogę do stworzenia wspólnoty (com m unio ) 
z Panem  [Kard. W. K asper, Sakrament jedności, s. 90].

Św. Paweł, apostoł, zastanaw ia się nad  związkiem m iędzy K o­
ściołem  a U cztą Pana. Jego zdaniem , przez chrzest zostajem y w łą­
czeni w jedno  C iało Chrystusa (R z 6, 3-5, 1 K or 12, 12 n: G a 3, 27 
n). W  podobny sposób św. Paweł wypowiada się na  tem at udziału 
w jednym  kielichu i jednym  chlebie eucharystycznym. Kielich błogo­
sławieństwa, który błogosławimy, czyż nie jest udziałem we Krwi Chry­
stusa? Chleb, który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystu­
sa? Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno  ciało. 
Wszyscy bowiem bierzemy z  tego samego chleba (1 K or 10, 16 n). -  
Kard. W alter K aspar uważa, że św. Paweł w zacytowanych tekstach 
mówi, iż udział (participatio) w jednym  kielichu i w jednym  chlebie 
umożliwia nam  udział w śmierci i zmartwywstaniu Chrystusa, łącząc 
nas ze sobą w jedno  Ciało Pana, które jest Kościołem. Eucharystia nie



tworzy tej wspólnoty na nowo. Eucharystia zakłada wspólnotę daną  
przez chrzest, ale przyczynia się do je j uaktualnienia, odnowy i pogłę­
bienia. W  tym znaczeniu udział w jednym  eucharystycznym Ciele 
Chrystusa wiąże się z  uczestnictwem w jednym n eklezjalnymn Ciele 
Chrystusa oraz w eklezjalnej wspólnocie chrześcijan (Sakrament jed ­
ności, s. 131-132).

Sobór W atykański II uczy, że ilekroć spraw ow ana jes t na  ołtarzu 
ofiara krzyża, w której Chrystus został złożony ja ko  nasza pascha  (1 
K or 5, 7), dokonuje się dzieło naszego odkupienia. Jednocześnie 
w sakram encie chleba eucharystycznego przedstaw iana jest i doko­
nuje się jedność wiernych, którzy stanow ią jedno  ciało w Chrystusie 
(po r 1 K or 10, 17) (K K  3). W  tej samej konstytucji Sobór poucza, 
że w ierni posileni w Kom unii C iałem  Chrystusa, w konkretny spo­
sób przedstaw iają jedność ludu Bożego, której stosownym znakiem  
i cudow ną przyczyną jes t Najświętszy S akram ent (K K  11).

O bszerną w ypow iedź n a  tem a t jednoczącej funkcji Najświętszej 
E ucharystii znajdujem y w konstytucji o liturgii. N aw iązując do Cy­
ryla A leksandryjskiego Sobór podaje , że K ościół bardzo  troszczy 
się o to , by chrześcijanie uczestniczyli we Mszy świętej... ofiarując 
n iep o k alan ą  H ostię  nie tylko przez ręce kap łana , lecz także ra ­
zem  z nim , uczyli się ofiarow ać sam ych siebie i za pośrednictw em  
C hrystusa z każdym  dniem  doskonalili się w zjednoczeniu  z B o­
giem  i w zajem nie ze sobą, aby ostatecznie Bóg był wszystkim we 
wszystkich (48).

Jan  Paweł II  (1978-2005) w Enc. Ecclesia de Eucharistia vivit n a ­
pisał, że A postołow ie przyjm ując w w ieczerniku zaproszenie Jezusa 
Bierzcie i jedzcie... Bierzcie i pijcie z  niego wszyscy... (M t 26, 26 27), 
weszli z Nim  po raz pierwszy w K om unię sakram entalną. O d tej 
chwili aż do końca czasów Kościół buduje się przez tę  K om unię sa­
k ram entalną  z Synem Bożym, który się za nas wydał: To czyńcie na 
moją pam iątkę... czyńcie to, ile razy p ić  będziecie, na moją pam iątkę  
(1 K or 11, 24-25: p o r Łk 22,19) (s. 32, n r 21). Kard. W alter K asper, 
Sakram ent jedności, K ielce 2005, s. 133 kom entuje ten  tekst Ency­
kliki, jak  następuje: Ubi eucharistia, ibi ecclesia. Wszędzie, gdzie cele­
bruje się Eucharystię, tam jest Kościół. Eucharystia nie jest p o  prostu  
jednym  z  sakramentów, ale sacramentum  sacramentorum. Jest ona 
źródłem, ośrodkiem i szczytem życia kościoła. W  niej koncentruje się 
cała tajemnica zbawienia. Teza ubi eucharistia, ibi ecclesia stała się 
głównym założeniem  nowszej eklezjologii eucharystycznej. M ożna ją



odnaleźć nie tylko w dziełach teologów prawosławnych, lecz także 
w niektórych dokum entach Soboru Watykańskiego I I  i w rezultacie też 
w dziełach teologów katolickich.

Ponownie wypowiedział się n a  ten  tem at Jan  Paweł II  w Liście 
apostolskim  Dies D om ini -  o świętowaniu niedzieli, gdzie pisze: 
w zgrom adzeniu niedzielnym  najpełniej urzeczywistnia się jedność: 
w nim  bowiem  sprawowane jest sacramentum unitatis, k tó re stano­
wi istotny elem ent natury  Kościoła. Ludu zgrom adzonego przez 
jedność  i w jedności O jca i Syna i D ucha Świętego. Chrześcijańskie 
rodziny stanow ią jed en  z najbardziej wyrazistych znaków swej toż­
samości i posługi, jako  kościoły dom owe, gdy rodzice przystępują 
w raz z dziećmi do stołu Słowa i C hleba życia (36).

Kościół tak  uczy i tak  też m odli się. W I  m odlitw ie eucharystycz­
nej, czyli w K anonie rzymskim celebrans m odli się: obdarz swój K o­
ściół poko jem  i jednością, otaczaj opieką i rządź nim  na całej ziemi. 
W  II m odlitw ie eucharystycznej celebrans wymawia słowa: Pokor­
nie błagamy, aby D uch Święty zjednoczył nas wszystkich przyjm ują­
cych Ciało i Krew Chrystusa. Jeszcze wyraźniejsza i bliższa tekstowi 
kan. 897  jes t III  m odlitw a eucharystyczna, w której mówimy: Wej­
rzyj prosimy, na dar twojego Kościoła. (oblatio Ecclesiae) i przyjm ij 
ofiarę, przez którą nas pojednałeś ze sobą (et agnoscens Hostiam, cu­
ius voluisti im molatione placari...). Spraw, abyśmy posileni Ciałem  
i Krwią Syna Twego i napełnieni D uchem  Świętym, stali się jednym  
Ciałem i jedną duszą w Chrystusie. W IV  m odlitw ie eucharystycznej 
celebrans się modli: Wejrzyj na ofiarę (hostia), którą sam dałeś K o­
ściołowi, i spraw, aby wszyscy, którzy będą spożywali ten chleb i p ili 
z  jednego kielicha, zostali przez D ucha świętego zjednoczeni w jedno  
ciało i stali się w Chrystusie żywą ofiarą (hostia viva) ku  Twojej chwa­
le (wszyskie te  m odlitwy kom peten tn ie  omawia: K iernikowski Zb. 
ks.(obecnie bp), Eucharystia i jedność, Częstochow a 2000).

W  podsum ow aniu na  tem at funkcji jednoczenia Ludu Bożego 
przez Najświętszą Eucharystię, powiedzmy: Eucharystia oznacza 
jedność ludu Bożego, bo  spożywanie przez wiernych tego sam ego 
C iała Chrystusa pod  postacią chleba oraz picie tej samej Krwi 
Chrystusa pod  postacią wina, jes t znakiem  jedności m iędzy tymi 
wiernym i oraz znakiem  jedności m iędzy poszczególnym i wiernymi, 
a także m iędzy wszystkimi wiernymi a C hrystusem  Panem .

Przecież K om unia święta jes t nie tylko znakiem  jedności m iędzy 
poszczególnymi wiernymi i m iędzy wszystkimi wiernymi a C hrystu­



sem. K om unia święta bowiem  nie tylko oznacza, ale sprawia, że ta  
jedność albo zaczyna istnieć, albo pogłębia się, jeśli istn iała wcze­
śniej. -  Ojciec święty Jan  Paweł II uczy, że jedność nasza z C hrystu­
sem, który jest darem i łaską każdego, sprawia, że stajemy się również 
z  N im  jednością Ciała Kościoła15.

Eucharystia oznacza i sprawia jedność ludu Bożego. Ale też rów­
nocześnie buduje Kościół. Papież Jan  Paweł II  uczy: Prawdą zasadni­
czą, nie tylko doktrynalną, ale równocześnie egzystencjalną jest, że E u ­
charystia buduje Kościół, buduje jako  autentyczną wspólnotę ludu B o ­
żego, jako  zgromadzenie wiernych naznaczone tym samym znamieniem  
jedności, która była udziałem apostołów i pierwszych uczniów Boga. 
Eucharystia wciąż na nowo buduje tę wspólnotę i jedność. Zawsze zaś 
buduje ją  i całkiem odradza na zbawczym zrębie Ofiary samego Chry­
stusa przez to, że odnawia Jego śmierć, za cenę której nas odkupił16.

Kończąc tę  parę  słów n a  tem at pojęcia Najświętszej Eucharysrtii, 
proszę, o Panie, abym karm iąc się Tobą, m ógł z u fną nadzieją zm ie­
rzyć się z każdą p róbą  życia, aż po dzień, kiedy staniesz się dla m nie 
W iatykiem  w ostatniej drodze do Ojca.

7. Sakram enty i wszystkie kościelne dzieła apostolatu mają związek  
z  Eucharystią i są Jej podporządkowane. -  Sobór W atykański II  ja ­
sno i wyraźnie stw ierdza, że wszystkie sakram enty  i kościelne p o ­
sługi, a także dzieła apostolstw a w iążą się z Eucharystią i do niej 
zm ierzają. -  Zw iązek sakram entu  Eucharystii z innymi sakram en­
tam i w praw ie kanoniczno-liturgicznym  jest jasno  przedstawiony.

Eucharystii absolutnie nie m oże przyjąć, kto  najpierw  nie został 
ochrzczony (kan. 842 § 1; kan. 912). W  zasadzie przed przystąpie­
niem  do pierwszej K om unii świętej pow inno się też przyjąć sakra­
m en t bierzm ow ania, poniew aż chrzest i b ie rzm owanie są sakra­
m entam i w tajem niczenia chrześcijańskiego i prow adzą do najw ięk­
szej tajem nicy wiary -  sakram entu  Eucharystii (kan. 842 § 2 ). -  
Przyjęcie sakram entu  chrztu, bierzm ow ania i Eucharystii doprow a­
dza wierzących w Chrystusa do pełnej dojrzałości, tak  że m ogą p e ł­
nić w Kościele i w świecie posłannictw o właściwe całem u ludowi 
chrześcijańskiem u17. -  Te trzy sakram enty, mianowicie chrzest,

15 List Ojca świętego Jana Pawła II Dominicae Coenae, n. 4, s. 12.
16 Enc. Redemptor Hominis, 4 marca 1979, n. 20, s. 78-79.
17 Rituale Romanum, Ordo Baptismi Parvulorum, editio typica altera, Typis Polyglot­

tis Vaticanis 1973, n. 2, p. 7.



bierzm ow anie i Eucharystię nazywamy sakram entam i chrześcijań­
skiego w tajem niczenia, bo  są one jakby drogą, k tó ra  prow adzi czło­
w ieka w m isterium  K ościoła i na  szczyt chrześcijańskiego życia18.

Ochrzczony i bierzm ow any, jeśli ciężko zgrzeszył, w zwyczaj­
nych w arunkach  nie m oże przyjąć sakram entu  Eucharystii, dopóki 
nie skorzysta ze zwyczajnego sposobu ponow nego odzyskania łaski 
uświęcającej, jakim  jes t sakram ent po jednan ia  i pokuty  (kan. 916; 
kan. 960). -  O jciec święty w dniu 12 m arca 2005 r. w klinice G e ­
melli napisał do uczestników  dorocznego kursu  P enitenacjarii 
A postolskiej d la  spowiedników, że sakram enty  pokuty i E uchary­
stii są ze sobą żywotnie związane. Jan  -  Pawęł II  pisze, że żyjemy 
w społeczeństwie, które często zapom ina o Bogu i zatraca poczucie  
grzechu. Tym pilniejszym staje się Chrystusowe wezwanie do nawró­
cenia, które zakłada wyznanie grzechów i prośbę o przebaczenie. 
W  tradycji Kościoła sakram ent pojednania rozpatrywany był zawsze 
w ścisłej relacji z  ucztą eucharystyczną. Już w pierwszych wspolnotach 
chrześcijańskich odczuwano konieczność przygotowania godnym  p o ­
stępowaniem do łam ania chleba eucharystycznego, które jest ko m u ­
nią z  Ciałem i Krwią Pańską oraz z  przyjm ującym i je  wyznawcami 
Chrystusa. Święty Paweł napom inał wiernych Koryntu, by przystępo­
wali do Eucharystii z  autentyczną wiarą i miłością. W  obrzędach 
M szy liczne elementy podkreślają konieczność oczyszczenia, nawró­
cenia i pojednania: akt pokuty, zn a k  pokoju , modlitwy przed K o m u ­
nią. Sobór Trydencki uczy, że nie m ożna przyjąć Eucharystii, mając  
świadomość, że się jest w stanie grzechu śmiertelnego. Księża winni 
p ouczać wiernych -  pisze Jan Paweł I I  -  o konieczności odzyskania  
łaski przez sakram ent pojednania, by m óc przystąpić do Komunii. 
M ają ich jednocześnie zachęcać do oczyszczenia się z  grzechów p o ­
wszednich i niedoskonałości przez przyjm owanie Ciała i Krwi Chry­
stusa (www. opoka. org. pl. aktualności).

Także zawarcie przym ierza m ałżeńskiego dokonuje się zwykle 
w związku z M szą świętą. W  takim  przypadku nupturientom  udziela 
się K om unii świętej pod  dw iem a postaciam i.

W reszcie sakram entu  nam aszczenia olejem  chorych m ożna 
udzielić w czasie Mszy świętej, zwłaszcza jeśli chory m a przyjąć K o­
m unię świętą. M szę świętą m ożna teraz  celebrow ać w dom u chore­

18 B. Mokrzycki, Droga chrześcijańskiego wtajemniczenia, Warszawa 1983, s. 10.



go. W  takim  przypadku m ożna udzielić chorem u (i innym uczestni­
kom  tych obrzędów ) K om unii świętej pod  dw iem a postaciam i. K o­
m unia święta jako  W iatyk jest szczególnym znakiem  uczestnictw a 
w tajem nicy śm ierci Pana i Jego przejścia do Ojca, sprawowanej 
w O fierze Mszy świętej19.

O stosunku sakram entu  kapłaństw a do Eucharystii p ięknie pisze 
O jciec święty Jan  Paweł II: Kapłaństwo biskupów i prezbiterów, 
a obok nich posługa diakonów -  urzędy, które normalnie rozpoczyna­
ją  się od głoszenia Ewangelii -  pozostają w najściślejszym związku  
z  Eucharystią. Eucharystia jest główną i centralną racją bytu sakra­
m entu kapłaństwa, który definitywnie począ ł się w m om encie ustano­
wienia Eucharystii i wraz z  nią. N ie bez pow odu słowa «To czyńcie na 
moją pamiątkę», wypowiedziane bezpośrednio p o  słowach euchary­
stycznej konsekracji, powtarzam y przy każdym  przeistoczeniu, sprawu­
jąc  Najświętszą Ofiarę. -  Przez nasze święcenia -  których udzielanie, 
ja k  na to wskazuje ju ż  pierwsze świadectwo liturgiczne, jest połączone  
z  M szą świętą, -  jesteśmy w sposób szczególny i wyjątkowy związani 
z  Eucharystią. Jesteśmy niejako z  N iej i dla N iej20.

To, co powiedzieliśm y o związku Eucharystii z innymi sakram en­
tam i, podsum ujem y stw ierdzeniem  Papieża Jan a  Pawła II, że całe 
życie sakramentalne Kościoła oraz każdego chrześcijanina osiąga 
swój szczyt i swoją pełnię właśnie w Eucharystii. W  tym Sakramencie 
bowiem odnawia się stale z  woli Chrystusa tajemnica tej Ofiary, którą 
On złożył z  Siebie Samego na ołtarzu krzyża, Ofiary, którą Ojciec przy­
jął, odwzajemniając bezgraniczne oddanie swego Syna, kiedy Ten stał 
się posłuszny aż do śmierci21.

19 Rytuał Rzymski -  Sakramenty chorych. Obrzędy i duszpasterstwo, Katowice 1978, n. 
26, s. 22.

20 List Ojca świętego Jana Pawła II do wszystkich biskupów Kościoła o Tajemnicy 
i Kulcie Eucharystii Dominicae Coenae, 24 lutego 1980, n. 2, s. 5-6.

21 Enc. Redemptor Hominis, n. 20, s. 77.



De sanctissima Eucharistia

Augustissmum sacramentum, in quo ipse Christus continetur offertur et 
sumitur, et quo continuo vivit et crescit Ecclesia, Sacrificium eucharisticum, 
memoriale mortis et resurectionis Domini, in quo sacrificium crucis perpetuatur, 
totius cultus et vitae christianae est culmen et fons Dei et corporis Christi 
aedificatio perficitur. Caetera sacramenta et omnia ecclesiastica apostolatus 
opera cum sanctissima Eucharistia cohaerent et ad eam ordinantur (can. 897).


